
T
O CHYBA jasne: pra¬
w idłow y rozwój kultu
ry musi się odbywać
w głąb i wszerz. In¬
nym i słow y trzeba w y  ¬
twarzać ustawicznie
now e, cen ne wartości, a jed¬

nocześnie um ieć je w drobnej
monecie rozpowszechniać
wśród szerokich w arstw spo¬
łeczeństwa. Dw a nurty kultu¬
ralne — zawodow y i, am ator¬
ski — m uszą się stale uzu¬
pełniać, m uszą w zajem nie na
siebie oddziaływać. Ruch za¬
w odow y potrzebuje wsparcia o
szerokie zaplecze amatorskie,
natom iast ruch amatorski mo¬
że rozwijać się pom yślnie w te
dy. gdy znajduje bodziec do
własnej pracy artystycznej w
w ielkich osiąg(nięciach arty¬
stycznych instytucji zaw odo¬
wych. Brak równow agi w
tym oddziaływaniu, odbija się
niepom yślnie w całym ruchu
kulturalnym.

Na Śląsku istnieje w łaśnie
taka niekorzystna sytuacja.
Mamy tu bezsprzecznie naj¬

w iększą w kraju liczbę ama¬
torskich zespołów śpiew a¬czych. Sam Związek Śląskich
Kół Śpiewaczych skupia 134
chóry, a jeśli dodamy do n-ich
ze społy szkolne oraz zespoły
zw iązków zawodowych i róż¬
nych organizacji społecznych
otrzym am y imponującą cyfrę
około 400 chórów, zrzeszają¬
cych — licząc przeciętnie po
50 członków w każdym zespo¬
le — ogółem 20 tysięcy m iło¬
śników śpiewu. Jest to ’wielka
siła, która w ym aga świadome¬
go kierownictwa, mądrego pro
gramu działania, zdolnego zwią
zać ideowo te masy i zaw ład¬
nąć emo-cjonalnie ich ser¬
cem.

P r o g r a m CU r u c h u a m a to rs k i-e  ¬
go b ę d z ie się k s z ta łto w a ł m o z o l
n ie 1 p o w o li. Co m o ż e m y z ro b ić
d o ra ź n ie , to d a ć ś lą s k ie m u r u c h o  ¬
w i a m a to r s k ie m u a r t y s ty c z n e g o
p r z e w o d n ik a , p rz e z s tw o rz e n ie
p r z y F ilh a r m o n ii Ś lą s k ie j m ie s z a  ¬
n e g o c h ó r u za w o d o w e g o . N ie w ą t¬
p liw ie p e ’w n y c h B odźców dodaTie
a m a to r o m ś lą s k im z e sp ó ł ,,Ś lą s k " ,
n a k tó r e g o w z ó r p o w s ta ło s a m o r z u t

n ie w n a s z y m w o je w ó d z tw ie s ie  ¬
d e m n a ś c ie o c h o tn ic z y c h z e sp o łó ’w
p ie ś n i i ta ń c a , o s ie m n a s ty zaś
tw o rz y się o b e c n ie w T a r n o w  ¬
s k ic h G ó r a c h , a le też w s z y s tk ie
n ie d o m o g i r e p e r t u a r o w e ,.Ś lą s k a "
o d b iły s ię n ie m a l f o to g ra fic z n ie
n a p ro filu a r t y s ty c z n y m n a s z y c h
ze sp o łó w a m a to r s k ic h , a ty lk o
n ie k tó r e z e sp o ły p ie śn i i t a ń  ¬
ca w S z o p ie n ic a c h , C ic sz y n i",
Wiśle,, B ie ls k u , u s trz e g ły się od

d o s ło w n e g o n a ś la d o w n ic tw a 1
stw o r z y ły so b ie r e p e r t u a r o zn a cz
n y e h c e c h a c h w’ła s n e j o d r ę b n o  ¬
ści.

e e e

Z
ESPÓŁ ,,Śląsk" oddz ały¬

w uje w zakresie folkloru
Jednakże chóry śląskie

w ychow ały się głównie na
wielkiej literaturze woikalno -
instrumentalnej, na utworach
Bacha, Haendla, Haydna,
Mozarta i Beethovena, zw ła¬
szcza zaś na kantatach Sta¬
nisław a M oniuszki. W o¬
kresie m iędzyw ojennym nie
tylko czołowy chór śląski
,,Ogniwo" w Katowicach, a¬
le także chóry w Wirku,
Siem ianowicach, Bytom iu, Cho
rzowie, Bytkow ie, Orzego¬
wie, w Piekarach Śląskich, Ra
dzionikowie, w Łaziskach
Górnych, M}asłowicach, Biel¬
sku 1 Cieszynie, czuły się w
roli filharmonii i oddziaływa¬
ły na sw oje środowiska po¬
przez upowszechnianie litera¬
tury kantatowej i oratoryjnej.
Te piękne tradycje po wojnie
zar’zucono przez gw ałtow ne
staw :anie chórom doraźnych
zadań na potrzeby różnych ak
cji.

W obliczu now ych pro-ble¬
m ów chóry poczuły się niepo¬
trzebne l niezrozumiane, cza¬
sem naw et napotykały na obo
jętność lub negatyw ne stanowi
sko ludzi, odpowiedzialnych za
kierow anie kulturą. Tak zarzu
ciliśm y wielki dorobek ślą¬
skiego ruchu amatorskiego.
Fakt tp tym smutniejszy, ie
ru-ch amators(ki na Śląsku re¬
.krutował się w dziew ięćdzie¬
sięciu procentach z warstw
chłopskich i robotn,iczych i
oddziaływał potężnie na prole¬
ta-riat śląski.

Czas najw yższy wyprosto¬
wać skrzywienia. To, że w ro
ku bieżącym Związe(k Śląskich
Kół Sp ewączych zmuszony
był skreślić ze sw ej listy trzy¬
naście zespołów jako nieczyn¬
nych, powinno być sygnałem
alarmowym, iż w naszym ru¬
chu am atorskim dzieje się coś
niedobrego.

W idzę w ie lk ą z ło ż o n o ś ć z ja w i¬
s k a . P ro b le m ó w k u lt u r a ln y c h n ie
z a ła t’w’ia się m e to d ą w y ro k u są
d o w e g o . Z a w sz e p o tr z e b u ją o n e
p o w o ln e j f e r m e n ta c ji. A le są
s p r a w y d a ją c e się u z d r o w ić je d  ¬
n ą r o z s ą d n ą d e c y z ją , J a k k o lw ie k
n a je j w y n ik i m u s im y ja k iś czas
c ie rp liw ie p o c z e k a ć .

I tu , s ą d z ę , s p ra w a u tw o rz e n ia
p rz y F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j c h ó r u

z a w o d o w e g o , d o jr z a ła do o s ta tę e z -
cz n e j i s z y b k ie j d e c y z ji. T rz e b a
d o s ta r c z y ć ś lą s k ie m u r u c h o w i a¬
m a to r s k ie m u n o w y c h b o d ź c ó w
I w z o ró w a r ty s ty c z n y c h , a b y n a  ¬
b ra ł e n tu z ja z m u d o s w o je j p ra c y .
F ilh a r m o n ia Ś lą s k a , ja k o ze sp ó l
o b ja z d o w y , o b s łu g u je ta k ie o¬
ś ro d k i. ja k : G liw ic e , Z a b rz e , B y  ¬
to m , B ie lsk o , C ie sz y n , D ąbrow ’a
G ó rn ic z a , Ł a z is k a G ó rn e . M oże
w ięc w z n a c z n e j m ie rz e d o s ta r  ¬
cz y ć n o w y c h im p u ls ó w a r t y s t y c z  ¬
n y c h .

F
i l h a r m o n ia ś l ą s k a

zasłużyła sobie w pełni
na chór zawodowy. Sw o¬

ją pracowitością i osiąg-nięcia¬
mi dopracowała się rangi naj¬
lepszej po W arszawie placów¬
ki f iłh armonicznej w skali
krajowej. Chór zawo-dowy
stworzyłby w ięc dla n,iej no¬
we, korzystne warunki dalsze¬
go rozwoju, now y instrument
kulturalnego oddziaływania na
społeczeństwo, N ie potrzebuję
tu chyba powtarzać truizmów,
że pod tym w zględem jesteś¬
my znacznie opóźnieni, daleko
poza W arszawą i Poznaniem,
które od dawna posiadają sw o
je w łasne chóry zawodowe, o¬
raz poza K rakowem, który
szczyci się posiadaniem dwóch
chórów zawodowych — filhar¬
monicznego i radiowego.

N ie znam się na finansach,
nie wiem, kto ma w ygospoda¬
rować kredyty na zawod-owy
chór przy Filharmonii Ś lą¬
skiej, zgłaszam jedynie społe¬
czne potrzeby kulturalne.
Wstyd mi rów(nież, te najbo¬
gatsze w kraju województwo
nie m ogło się dotąd zdobyć
na tak potrzebną .,inw esty¬
cję". Jeśli W arszawa była do¬
tąd tak kam iennie obojętna wo
bec starań Filharmonii Ślą¬
skiej, identycznego stanowiska
nie powinny przyjm ować czyn
niki wojewódzkie. M yślę rów  ¬
nież, iż powinnością społeczną
zasobnych zakładów pracy jest
t.:e tylko dopomaga n e w budo
wie dróg kom unalnych wzdłuż
własnego płotu. Stypendia dla
s-tudentów - hum anistów to
pierwszy sygnał do dals:zych
świadczeń na cele kulturalne,

a może by tak - proponuję
nieśmiało — ow e bogate insty¬
tucje potrząsnęły kiesą i dla
Filharmonii Śląskiej, która
wynagrodzi im to wartościa¬
mi wprawdzie niewym ierzalny
mi finansowo, ale przecież
bardzo istotnymi.
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